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ZAPIS STENOGRAFICZNY 

Wspólne posiedzenie 
Komisji Samorządu Terytorialnego 

i Administracji Państwowej (83.) 
oraz Komisji Ustawodawczej (144.) 

w dniu 19 marca 2013 r.



Zapis stenograficzny jest tekstem nieautoryzowanym.

Porządek obrad: 

1. Pierwsze czytanie projektu ustawy o usunięciu z nazw dróg, ulic, mostów, placów 
i innych obiektów symboli ustrojów totalitarnych (cd.) (druk senacki nr 71).



(Posiedzeniu przewodniczy przewodniczący Komisji 
Ustawodawczej Piotr Zientarski)

Przewodniczący Piotr Zientarski:
Dzień dobry państwu.
Rozpoczynamy posiedzenie wspólne Komisji Samo-

rządu Terytorialnego i Administracji Państwowej oraz 
Komisji Ustawodawczej.

Przedmiotem tego posiedzenia jest pierwsze czytanie 
projektu ustawy o usunięciu z nazw dróg, ulic, mostów, pla-
ców i innych obiektów symboli ustrojów totalitarnych.

Chcę państwu przypomnieć, że dzisiejsze posiedzenie 
jest trzecim posiedzeniem naszej komisji w tym przedmio-
cie. Dyskusja już się odbyła, a przyczyną niezakończenia 
pierwszego czytania tego projektu były wnioski o ponowne 
wystąpienie do przedstawicieli samorządów o stanowisko 
w przedmiocie tej regulacji, co uczyniliśmy – wystąpili-
śmy do Unii Metropolii Polskich, Związku Miast Polskich, 
Związku Powiatów Polskich, Związku Gmin Wiejskich 
RP i Unii Miasteczek Polskich, ale niestety te organizacje 
znowu nie zajęły żadnego stanowiska i nawet nie raczyły 
nam odpowiedzieć.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Tak, ale ja mówię o ponownym wystąpieniu, ponownym 

zwróceniu się do tych organizacji.
Zgodnie z sugestią, która padła w czasie dyskusji, zwró-

ciliśmy się także do instytucji kombatanckich: Niezależnego 
Ruchu Kombatantów Armii Krajowej, Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej, Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Politycznych, Związku Żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojnych, Związku Inwalidów Wojennych 
RP, Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, Krajowego 
Związku Byłych Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie, Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów 
Politycznych. Odpowiedzi otrzymaliśmy od: Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych, 
Krajowego Związku Byłych Żołnierzy Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie, Rady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa oraz Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej. Niektóre z nich są za tą regulacją, z tym że na 
przykład stanowisko Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej jest, powiedziałbym, umiarkowane w takim sen-
sie, że zwraca się w nim uwagę na to, że należałoby rozwa-
żyć kwestię kosztów, a Krajowy Związek Byłych Żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie jest w ogóle przeciw 
temu projektowi.

Czy są jakieś wnioski?
Pan senator Stanisław Jurcewicz. Bardzo proszę, Panie 

Senatorze.

Senator Stanisław Jurcewicz:
Dziękuję bardzo, Panie Przewodniczący.
Trochę mnie zastanawia, że przedstawiciele samorzą-

dów nie ustosunkowali się do tego projektu, ale oczywiście 
to my powinniśmy rozstrzygnąć tę sprawę. Z jednej strony 
jestem za ideą dotyczącą usunięcia nazw i symboli ustrojów 
totalitarnych. Z drugiej jednak strony biorę pod uwagę fakt, 
że wykonawcą tej ustawy – gdyby ona przeszła i w jakimś 
terminie trzeba było wprowadzić w życie jej postanowie-
nia – będzie nie Sejm, nie Senat, tylko samorząd. I moim 
zdaniem upłynęło już tak dużo czasu, że… Ja przez dwa-
naście lat byłem radnym i w tym czasie były podejmowane 
przez rady decyzje dotyczące zmiany nazw. Ale za takimi 
zmianami idą oczywiście koszty. I w związku z tym ja nie 
widzę potrzeby, aby tę materię regulować w sposób usta-
wowy, jeszcze raz podkreślam: ustawowy. Moim zdaniem 
możemy zdecydować się na jakąś formę wystąpienia do 
samorządów czy do organizacji zrzeszających reprezentan-
tów samorządów, aby rozważyły taką możliwość. Jestem 
natomiast przeciwny obciążaniu samorządów poprzez wy-
mogi ustawowe. Przecież to się będzie wiązało nie tylko 
z kosztami, ale i z ogromną dolegliwością dla mieszkańców 
– koniecznością zmiany adresów zameldowania, wymiany 
dowodów osobistych, prawa jazdy itp., itd…

(Przewodniczący Piotr Zientarski: Dyskusja już się 
zakończyła, więc prosiłbym o wniosek.)

Ja chcę uzasadnić swój wniosek, Panie Przewodniczący.
(Przewodniczący Piotr Zientarski: Bardzo proszę.)
Zmierzałem właśnie do końca i troszkę mi pan prze-

szkodził.
(Przewodniczący Piotr Zientarski: Przepraszam bardzo.)
W związku z tym wszystkim, o czym powiedziałem, 

takie mam zdanie w tej kwestii i stawiam wniosek o od-
rzucenie.

Przewodniczący Piotr Zientarski:
Dziękuję bardzo.
Proszę państwa, ja nie będę przytaczał opinii ministra 

finansów, który jest przeciwny temu projektowi, ale chcę 
przytoczyć opinię Krajowego Związku Byłych Żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie. „Sam pomysł likwi-
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samorządy – mówię o organizacjach samorządowych –na 
pewno z jednej strony są zainteresowane tym, żeby takie 
relikty przeszłości z nazewnictwa miejskiego czy gminnego 
zniknęły, z drugiej strony jednak mają świadomość pewne-
go oporu społecznego, związanego z tym, o czym tu była 
mowa, a mianowicie, że konsekwencją zmian będą pewne 
koszty. Wprawdzie w tejże ustawie pisze się o odciąże-
niu, jeżeli chodzi o koszty administracyjne, ale oczywiście 
mamy świadomość, że dla obywateli, których ta zmiana bę-
dzie dotyczyć, może ona oznaczać jakieś koszty, chociażby 
jeżeli chodzi o wyrobienie nowych dokumentów itd., itd.

Obecna sytuacja jest przykładem pewnego rodzaju zamie-
rzenia aksjologicznego, jak już powiedziałem, jeżeli chodzi 
o sytuację w naszym kraju. A z naszej strony jest to, powie-
działbym, odkładanie pewnego problemu na później, choć on 
pewnie będzie wracać w następnych latach. I wydaje mi się, 
że my powinniśmy pomóc samorządom, bo być może one nie 
chcą brać na siebie tej decyzji z uwagi na pewien opór społecz-
ny, no więc weźmy my to na siebie w imię stanowienia prawa 
zgodnego z konstytucją. Przecież my jesteśmy członkami 
konstytucyjnej komisji i wiemy, że w obecnym stanie rzeczy 
jest pewna niezgodność z zapisami konstytucyjnymi. Jest taki 
zapis w konstytucji, który zakazuje propagowania ustrojów 
totalitarnych itd., itd., i wydaje mi się, że on ma związek 
z nazwami ulic. Czasami są wręcz paradoksalne sytuacje. Ja 
mogę podać państwu przykład z mojego miasta…

(Przewodniczący Piotr Zientarski: Panie Senatorze, 
wniosek…)

Ja uzasadniam swój wniosek.
(Przewodniczący Piotr Zientarski: Ja rozumiem, ale 

proszę nie przekraczać granic.)
Już powoli kończę.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Słucham?
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Ja wiem, że ty już masz uzasadnienie i wiesz, jak bę-

dziesz głosować, ale być może kogoś przekonam.
Podam przykład z mojego miasta, kiedyś już go zresztą 

podawałem. Z dwóch ulic, które się łączą, jedna nazywa się 
generała Andersa, a druga – generała Berlinga.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
I tutaj mamy taką sytuację…
(Przewodniczący Piotr Zientarski: Ale to jest dyskusja.)
Słucham?
(Wypowiedź poza mikrofonem)
To nie jest dyskusyjne. Albo uznajemy, że Berling był 

zdrajcą, albo że Anders był zdrajcą; albo uznajemy, że sąd 
Armii Polskiej na Wchodzie słusznie wydał wyrok śmierci na 
Berlinga za zdradę i za dezercję, albo nie uznajemy… Albo 
uważamy, że w zasadzie wszyscy mieli rację i Polska z tego 
wyszła… No, jeżeli takie mamy założenia ideowe…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
W związku z tym wnoszę o to, żeby tę ustawę poprzeć.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Choć mam świadomość tego, że ona wymaga jeszcze…
(Przewodniczący Piotr Zientarski: Rozumiem.)
…wielu prac i tego, żeby nadać jej, że tak powiem, 

doskonalszą postać legislacyjną. Ale sama idea jest, moim 
zdaniem, wartościowa i słuszna, i myślę, że będzie od-
zwierciedlała postulaty.

dacji – cytuję – w nazewnictwie symboli ustrojów totali-
tarnych jest słuszny i wskazany, ale nie powinien być po 
dwudziestu trzech latach od momentu powstania państwa 
demokratycznego orzekany ustawami. Posiadamy w de-
mokratycznej formie wybierane rady miejskie, dzielnico-
we, powiatowe, wojewódzkie, a więc czynniki społeczne, 
do obowiązku których należą sprawy, o jakich jest mowa 
w projekcie ustawy. Projektodawcy ustawy powinni się za-
stanowić, jakie podjąć kroki, jak wychować społeczeństwo, 
aby wybierane przez nich władze były w pełni świadome, 
że zyskując zaszczyt wyboru, jako przedstawiciela różnych 
władz, winni pełnić powierzone obowiązku w imię dobra 
ogólnego, a nie poglądów prywatnych. Nie można ograni-
czać działalności statutowej urzędów państwowych, należy 
natomiast zastanowić się nad właściwym wychowaniem 
młodzieży w szkole i w domu, która w przyszłości zajmo-
wać będzie nasze miejsce. Jesteśmy za ewentualnym pi-
semnym apelem do samorządów, natomiast przeciw formie 
ustawowej”. To tyle Krajowy Związek Byłych Żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie.

Padł wniosek formalny, o odrzucenie projektu.
Czy jest wniosek przeciwny?
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Proszę bardzo, Panie Senatorze.

Senator Bohdan Paszkowski:
Ja jestem przeciwny temu wnioskowi. Wydaje mi się, że 

ta sprawa, którą zajęliśmy się w wyniku złożonej petycji, 
mająca swoją bardzo długą już historię – bo przecież ta pe-
tycja została pozytywnie rozpatrzona przez Komisję Praw 
Człowieka, Praworządności i Petycji jeszcze w ubiegłej 
kadencji… No, wtedy sekwencja wydarzeń była podobna, 
wtedy też występowaliśmy o dodatkowe opinie, które w za-
sadzie nic nie wniosły, oprócz tego, że w konsekwencji trze-
ba było przesunąć termin, no i kadencja się skończyła. No 
i w tej chwili sytuacja się powtarza. Ja bym chciał zwrócić 
uwagę, że ta opinia, którą zacytował pan przewodniczący, 
nie pokrywa się z większością opinii środowisk kombatanc-
kich. Przyznam, że jestem zdziwiony tą opinią i z ciekawo-
ści postaram się dociec, co to za organizacja, ten krajowy 
związek byłych polskich żołnierzy na Zachodzie.

(Przewodniczący Piotr Zientarski: Zarząd główny…)
Ja wiem, ale nazwy są różne, czasem nieadekwatne, 

bo na przykład…
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Nie, nie, to nie jest były ZBoWiD, bo były ZBoWiD 

teraz się nazywa związek byłych więźniów politycznych 
itd., i ten związek przedstawił pozytywną opinię w sprawie 
tego projektu, co mnie zaskoczyło.

A przypomnę, że cała ta inicjatywa pochodzi od samo-
rządu, bo o ile dobrze pamiętam, z postulatem zgłosiła się 
do nas Rada Miasta Jastrzębia-Zdroju. Nie jest to sprawa 
przebrzmiała, bo w zasadzie w każdym mieście, w niektó-
rych miejscowościach zdarzają się takie nazwy obiektów 
inżynierskich, już nie wspomnę o pomnikach, które mogą 
budzić, powiedziałbym, zmieszanie, jeżeli chodzi o oce-
nę, jakimi wartościami nasze społeczeństwo się kieruje. 
Ja wiem, że to jest sprawa trudna. Jestem zdziwiony, że 
brakuje opinii samorządów. Odbieram to w taki sposób, że 
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Przewodniczący Piotr Zientarski:
Ja też jestem tego zdania, absolutnie. Tylko mówimy 

o formie.
Dobrze. Głosujemy nad wnioskiem pana senatora 

Jurcewicza.
Kto jest za przyjęciem wniosku o odrzucenie projektu 

ustawy? (11)
Kto jest przeciw? (8)
Kto się wstrzymał od głosu? (0)
Wniosek o odrzucenie został przyjęty.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Pan senator zgłasza wniosek mniejszości. A z kim?
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Z panem senatorem Matusiewiczem.
Sprawozdawcą mniejszości będzie pan senator 

Matusiewicz, a sprawozdawcą komisji – pan senator 
Jurcewicz.

Dziękuję.
Zamykam posiedzenie połączonych komisji.

Przewodniczący Piotr Zientarski:
Dziękuję bardzo.
Przystępujemy do głosowania…
(Starszy Legislator w Biurze Legislacyjnym w Kancelarii 

Senatu Michał Gil: Panie Przewodniczący, zanim komisja 
przejdzie do głosowania, chciałbym zwrócić uwagę na jedno: 
gdyby ustawa miała przejść, będą konieczne poprawki.)

No dobrze, ale najpierw głosujemy nad wnioskiem 
najdalej idącym, czyli nad wnioskiem o odrzucenie oma-
wianego projektu.

(Wypowiedzi w tle nagrania)
Panie Senatorze, czy ma pan inny wniosek?

Senator Robert Mamątow:
Ja chciałbym dodać tylko jedno zdanie, jako wnio-

skodawca. Naprawdę jedno. Najwyższy juz czas, żeby 
w wolnej Polsce zdrajcy i oprawcy zniknęli z szyldów ulic 
i narodowej pamięci. Dziękuję bardzo.
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